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Cany pranumaratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do dotru . . mies. zł. 2 -—, kwart fr—
z dostawą do domu . mies. zł.2'4u. kwart. 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2 40 , kwart. 71—

Ł g r a n ic ą .................. mies. zł. 5 —, kwart. 1 5 ‘—
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Cany ogłcsztAi
Z a  1 w iersz m ilim etr, cm . szer.) w  zw yk łych  o g ło sze n ia ch  
g r . M i w n ad esłan em  i w n ek ro logach  g r . 90, w k ron ice , reoer- 
tua r ,  dział gosp o d a rczy , p ask i w tek ście  g r . I i ,  pod nag łów ­
kiem  na p ierw szej s tron ie  cl. V —. T ab elaryczn e o  9# pr*. dro-  
ie j . Za jedno s ło w o  w drobnych o g ło s z e ń 1 ac h  g r .  10, kupno  
i sprzedaż s ło w o  g r .  12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o resp o n d en c ji 
pryw atne s ło w o  g r .  M , d la  p o sz u k u ją c y c h  p ra cy  g r . ■. 
Z zastrzeżen iem  m ie jsc  29 p rc. Zagraniczne o SO nrc. dro*«j.

Przemówienia Ministrów resortowych
w  czasie debaty nad planem inwestycyjnym .

Przemawiając na posiedzeniu sejmo­
wej klomisji budżetowej w dniu 5 bm. 
p, m inister Roman oświadczy! m. in. 
co następuje:

Inwestycje, p fsy  padające na Mini# 
sterstw o Przemysłu i H andlu, dotyczą 
kwestyj energetycznych: elektryfikacji 
i gazyfikacji, oraz inwestycje, związa­
ne z morzem. Zasadniczym celem pier# 
wszej kategorii InweSłycyi tj. energe­
tycznych jest rozwój rynku wewnętrz 
nego, drugich (tj. mow»kich) — udo. 
skJo malenie wym iany z zagranica.

Charakterystyczną cedha dotychcza­
sowego w ykorzystyw ania naszych źró 
deł v*nergii jest ta okoliczność, iż wy« 
kor.'ystyw anie to  ześrodikowane jest 
głównie na jednym  krańcu Rauczypo. 
spowitej, t. j. w  zagłębiu węglowym 
Dążeniem naszym w inno być z  jedlnej 
s tro n y  możliwie najdalsze rozprow a. 
dzen it tej tneig ii p o  kra iu  z dru­
giej zaś uniezależnienie się od źródła 
energetycznego, ześrodkowanego w 
jednym  miejscu. Polska mc ty lko jest 
spóźniona pod względem elektryfika:>, 
cji o jakie 25 lat w stosunku do  za- 
_ioctniej Europy, lecz naw et nie udrą 
bia swoich Ztaległości w tej dziedzinie.

Znaczenie gazytikacji dla gospodar­
stw a narodc wego jest ogromnie do­
niosłe.

Przede wszystkim gaz ziemny sta­
nowi bardzo w ydatne i dogodne źró­
dło energii cieplnej, a to ze wziględu 
na wysoką wartość opałowa oraz z u- 
wagj na jednostajność składu i swą 
formę (gazową).

Ponadto gaz ziemny może służyć 
jako  m ateriał wyjściowy dla szeregu 
procesów chtmicznych.

Do ważniejszych złóż gazowych w 
Polsce należą: a) Borysław, b) B:t-
ków-Pasieczna, c) siodło Potockie, d) 
siodło GórkkStrachocina (koło Brzo. 
zcwa), e) Daszawa koło Stryja.

W ykorzystanie gaza ziemnego — ja 
ko źródła energetycznego — odpow ia 
da postulatow i decentralizacji źródeł 
energetycznych. W yliczone złoża gazo 
we stwarzają wielkie możliwości gazy 
fikacji kraju. W  ramach obecnego pla 
nu inwestycyjnego należało skoncen* 
trować Się na  jednym zagadnieniu. 
W ybrano  jako najpilniejsze gazyfika­
cję kraju, gazyfikację połaci kraju, 
obejmującej centralny rejon przemyj 
słowy radom ski i rejon między W isłą 
a Sanem, w którym  powstać mają 
wtkrótoe poważniejsze zakłady przemy 
słowe. Jaklo źródło energetyczne usta­
lono kopalnię w Roztokach, k tóra obe 
cnie rozporządza 615 mert. sz. gazu 
na  1 minutę.

O gólny kos_t projektow anej inwe­
stycji, k tó rą  zamierza się wykonać w 
ciągu dwóch lat, wynosić będzie oko­
ło 12 mil. zł. G łów na część kwioły in­
westycyjnej przypadnie hutnictw u ślą 
skat mu, natom iast robocizna przy sa­
mym w ykonywaniu rurociągu przypa 
darte w ojew ództw u krakowskiem u, 
lwowskiemu i kieleckiemu

N a inwestycje składa sie: prowa#
dzenie dalszej rozbudow y portu w 
G dyni oraz w W ielkiej W si. przysta­
ni w Pucku i jastam i, jakoteż inwesty- 
cie, związane z rybołówstwem  m o r­
skim.

4-letni program  portow y przewiduje 
w ykonanie no w ych mwestycyi porto* 
wych na sumę j35,755.000 zł.

Port gdyński w obecnym jego sta* 
uie posiada liiczne braki, wobec czego

nie może zaspokajać stawianych mu 
pijzez życie gospodarcze wymagań. 
Projektow ane inwestycje mają więc 
na celu usunięcie istniejących braków  
przez uprawnienie i potanienie pracy 
poi tu. Dzielą się one na dwie zasad, 
nicze g ru p y  a) budowie wodne i b) 
urządzenia portowe oraz dla bezpie­
czeństwa żeglugi.

1) na budow le wodne przewiduje 
się użycie 17,620.000 zł.

Jedlną z naj pilniejszych potrzeb por. 
tu  gdyńskiego jest stworzenie tere* 
nów dla przem ysłu portowego.

2) uiządzenia portow e i dla bezpie. 
czeństwa żeglugi przew idują użyce  
zł. 13,405.000.

Poza inwestycjami w porcie gdyń­
skim program  inwestycyjny zawiera 
również pewną gnupę robót na w y. 
brzeżu m orskim  n a  ogólną kwotę 4 
miliony 740 tys. złotych.

Jedną z najważniejszych inwestycyj 
tego działa jest p ro jek t budow y kana­
łu, łączącego port W ielka W ieś zj za­
toką pu«Jką. W ybudow anie tego kana 
łu  kosztem około 3 n i l .  zł. przyczyni 
się i « ó v  »,l do  tm w o je  r j  bclów A  .. a 
dalekomoiiskiiego, jak  i ttozwoiu prze­

my s iu  rybnego w miejscowościach, po 
łożonych nad zatoką pucką.

W szystkie projektowane roboty  bę 
dą w ykonane przez robotnika polskie 
go i z materiałów Krajowych, z w yjąt­
kiem  nieznacznej części specjalnego 
żelaz* na pale szpuntowe dla pogłę­
biania nabrzeży, które nie jest w yra­
biane w  kraju.

Przystępując do omówienia inwesty 
cyj w dziale rybołówstwa, m inister za­
znacza, że miai ą znaczenia rybołów ­
stwa m orskijgo dla Polski jest ujemna 
pozycja, wynoszącą blisko 400 milio­
nów zl., w naszym bilansie płatniczym 
za ostatnie 1 (Mecie. Taka więc sumę 
zapłaciliśmy w  tym  czasie zagranicy 
za ryby, puławiane na obcych statkach 
przez obcych rybaków  na terenach 
dostępnych dla wszystkich, a zatem i 
dla nas.

Kończąc swe uwagi, dotyczące za* 
kresu inwestycyj, m inister sadzi, iż 
możemy sobie pozwolić na nieco opty 
mizmu, stwierdzając, że program  nasz 
jest programem minimalnym i że sto. 
pniowo rozwijające się ożywienie go 
WpodjuroŁt t^zw ołi go uzupełnić i roz­
szerzyć.

Przemówienie ministra Kośtiałkowskiego.
G dy mówimy o inwestycjach pub li­

cznych — rozpoczął m mister — parnię 
tać ziawsz-e musimy o d.vóch zasadni, 
czych elementach, związanych zl tymi 
inwestycjami, a mianowicie o  elemen­
cie gospodarczym  i społecznym. D o. 
tychczas mibilizowane środki na robo 
ty  puoliczne można było 7,grubsza po 
diielić na dwie grupy: 1) znacznie wię 
ksza, będąca do dyspozycji poszcze­
gólnych resortów  gospodarczych, prze 
znaczana na cele ściśle ekonomiczne, 
oraz 2) będąc.- w dyspodycii Fundu­
szu Pracy, w której m om ent socjalny 
Wybijał się na plan pierwszy. O ddaw - 
na odczuwała się konieczność iak naj­
dalej idącej koordynacji zamierzeń. 
O pracow yw any przez RzJąd 44etni 
program  inw estycyjny posunął tę spra 
wę jeszcze znacznie dalej. Kunie* 
czność planowej długofalowej akcji 
staje się nakazem chwili nie ty lko ze 
względów ściśle gospodarczej natury, 
lecz również z p u nk tu  w idzenia racjo 
nabiej walki z bezrobociem.

Instytucją, skupiającą dotychczas 
nieomal całoWształt środków  walki z 
bezrobociem, jest Fuhduszi Pracy.

O rganizacja zatrudnienia na robo. 
tach publicznych, jako system bez po­
średniej walki z  bezrobociem w  opar. 
ciu finansow ym  o celowe opłaty na 
rzecz Funduszu Pracy sprow adza się 
jednak w sWej istocie lity lko  d o  kory­
gowania podziału  dochodu społeczne­
go na rzecz tej części społeczeństwa, 
k tó ra  została najbardziej dotknięta 
klęslklą kryzysu. Będący koniecznym 
system ten działa niestety niemal w y­
łącznie na kró tką metę, n ie wywołu­
jąc trw ałych przeobrażeń.

O kres kryzysu spotęgow ał ostrze 
bezrobocia. Obecnie przy pewnej po­
prawie gospodarczej, mimo dość w y­
raźnego w zrostu zatrudnienia w  prze# 
myślę, sytuacja na ry n k u  pracy ulega 
raczej pogorszeniu, niż poprawie. Sil* 
n y  p rzyrost natu ra lne  sprawia, że li# 
czba m ezatrudnionych w miastach sta 
le w zrasta. O bok  tego zjaw iska wystę­
puje carazS silniejszy naciśk) na rynek 
pracy w miastach wielkich mas mało.

rolnej i bezrolnej ludności wiejskiej. 
O bok  konieczności doraźnej imerwen 
cji na przeciążonym  rynku  pracy, m u­
simy wstąpić na drogę trwałego hkw i 
dow ania bezrobocia przez wlaśc-wą 
politykę finansową i poprzez inwe­
stycje.

W  ciągu azterech lat swego istnie­
nia Fundusz Fracy przeznaczył na in­
westycje sumę zł 306.603.000. Suma ta 
nie obejm uje w ydatków  na zatrudnie­
nie młodzieży, kltóre w yniosły zł. 
13,618.000, a przeznaczonych w prze­
ważnej mierze irównież na  inwestycje.

Poźa doraźnym  łagodzeniem sku. 
tków  bezrobocia, dążyło sie konse*

kw entnie do podniesienia golspcdarcze 
go terenów najbardziej zaniedbauyoh, 
aby tą drogą m ożi wie wyrów nać dy. 
sproporcje gospodarcze, jakie istnieją 
pom iędzy poszczególnymi dzielnica­

mi państw a.
Szczupłość środków , jakimi Fun. 

dusu. Pracy dotychczas dysponował, 
nie pozwoliła na podjęcie szerszych 
planów przebudow y gospodarczej, i 
dlatego nastąpił pewien rozdział za­
dań: opracow any przez Rząd program  
inwestycyjny ma za zadanie osiągnię­
cie właśnie tej przebudow y gospodar­
czej i ożyw ienia życia gospodarczego. 
W  ro k u  przyszłym będzie m usiał Fun 
dusz Fracy główną swoją uwagę zwró 
cć na  Zadania śpułeczne. na talkjie roz­
planowanie swoich robót, k tó re po­
zwoli zatrudnić maadrnum bezrobot­
nych w  ośrodkach najbardziej zapal, 
nych. Piorws; eństwo będą miały takie 
roboty, które dadza największe możli 
wości zatrudnienia bezp ośredmegu. 
N a ro k  następny po  wyelim inowaniu 
akcji młodzieżowej (złotych 10 milio* 
nów), Fundusz Pracy dysponuje na  za 
trudnienie kw otą . t. 40 milionów.

Oczywiście możliwości zatrudnienia 
z  Wredyrów Funduszu Pracy są zna# 
cznie mniejsze, niż to  miało miejsce w 
roku bieżącym. N ie mniej jednak  spo 
dzewac się należy działania całego sze 
regu przyczyn, które pozwolą na spo­
kojne rozładowanie bezrobocia na 
wiosnę roku bieżącego.

Prace, związane z obrona kraju , za. 
krojone na szeroka skalę, przyczynią 
się w bardrlo poważnym  stopniu do 
ożywienia prac na odcinku podstaw o­
wych surowców, w hutnictwie, w  bu ­
downictwie ipp., co znow u daie wido­
k i dodatkow ego zatrudnienia.

Reasumując te wywody, m inister 
w yrażą przeświadczenie, że p ro jek to ­
wane roboty  publiczne dadza w yda­
tną popraw ę w stanie zatrudnienia.

Przemówienie ministra UCrytha.
Rozległa dziedzina dagadnień komu 

nikacyjnych zajmuje w polityce inwe­
stycyjnej państw a naczelne miejsce — 
oświadcza na wstępie minister. Brakli 
naszej sie ciklomunikacyjnei są jedną 
z  głównych przyczyn nasdego ubó# 
stwu, rozbudow ania i udoskonalenia 
sieci komunikacyjnej podnosi dochód 
społeczny,, zairówno przez wzmożenie 
produkcja konsumcji jak i przez! usu* 
nięcie s tra t ponoszonych przv złym 
systemie tlran-sportowym. Szczególnie 
zaniedbane są u  nas drogi wodne. 
Wskłutek zdziczenia polskich rzek , 
drogi wodne w ogólnych transportach 
partycypują zaledwie w  jednym p ro ­
cencie z oczywistą dla gospoJarstw a 
narodow ego szkodą. Polityka wodna 
w wielu państwach została iuż skon­
kretyzow ana j ujawnia sie w postaci 
stworzenia wielkich program ów  w ud. 
nych. Inwestycje w odne w ykonyw ane 
w okresie kryzysu 'klosztuja tanio, po 
zrealizow am a zaś dają państw u wiel­
kie. trwałe korzyści.

Poważne straty ponosim y w skutek 
niezadowalającego stanu technicznego 
naszych kolei i niezupełnego dostoso­
wania naszej sieci kolejowej do  stru- 
kkury gospodarczej nasZtgo państwa 
— ciągnie minister. Roboty publiczne 
dają z reguły zatrudnienie większym  
ilościom rtbc mików nie wykwalifiko­

w a ć  ch, rekrutujących się z bezrobot 
nych, — przeto przybyw ają nowe rze- 
sz|e konsum entów . Ten sam efekt w y­
wiera zatrudnienie małorolnej lcdności 
wiejskiej, ao ma nie małe znaczenie 
pazy naszym strukturalnym  bezrobo. 
ciu wiejskim. K redyty na inwestycje 
kom unikacyjne stanowią łączną kw o­
tę 121 mil. zł., t. j. około 46 proc. glo. 
bulnego program u inwestycyinego na 
rok  1937. W iadom em  jest powszech­
nie, w jakim stanie przyjęliśm y koleje 
naszje w 1918 r.

W  kierunku porządkow ania i dosto. 
sowania sieci do zmienionych warun# 
ków zrobiono jednak już stosunkow o 
wiele. 2  liczby najważniejszych wyko# 
nanych dotychczas inwestycyj wymię# 
nię przede wszystkim  budow ę całego 
szeregu połączeń kolejowych na G ór. 
nym Śląsku oraz linię Kalety—Pod# 
zamcze, mających na celu uniknięcie 
konieczności przejazdów  przez obce 
terytorium , następnie budow ę magi# 
strali węglowej Śląsk—G dynia oraz
budow ę stacji portow ej w Gdyni, bu# 
dowę linii, łączących w sposób naj# 
krótszy W arszawę z Poznaniem i Kra# 
kowem  i wreszcie wykonaną dotych­
czas częściowo przebudow ę węzła 
warszawskiego i elektryfikację pod# 
miejskich odcinków.

(Dalszy ciąg na stronie 2»gieJ).
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Przemówienia Ministrów resortowych w czasie debaty
nad planem inwestycyjnym.

Dalszy ciąg ze strony l.tj
O gólny koszt w ykonanych dotych* 

czas inwestycyj kolejowych wynosi o* 
koło 1.380,000.000 zł.

W  programie inwestycyj kblejo* 
wych na łączną sumę 48 mil. 45 tys. 
zł. przewiduje się w r. 1937 na budo­
wę nowych linij kolejowych 8,490.000 
zł.

Z ważniejszych zamierzeń inwesty­
cyjnych należy wymienić budowę i 
przebudowę węzłów kolejowych, jak 
K raków  i G dynia oraz staicii zt węzłem 
warszawskim na czele.

O gólny koszt rozibudowy i przebu­
dow y istniejącej linii oraz węzłów i sta 
cji, jaik rów nież innych inwestycyj, 
kltóre mają być wykonane na istnieją­
cych już liniach kolejowych, wyniesie
38.280.000 zł.

W  zaikresie polityki inwestycyjnej 
na drogach puDhcznych wysuwają się 
na czoło dwa zagaidnenia: budow a no­
wych dróg z tw ardą nawierzchnią, 
zwłaszcza na wschodzie kraiu i budo­
wa trwałych nawierzchni ulepszonych 
na istniejąayoh ważniejszych d ro&«ch 
państwowych. Trzece zaaanie inwesty 
cyjne wypływa z poprzednich, gdyż 
drogi nie mogą się obyć bez mostów, 
to  też muszą być one budowane.

Program 1937 r. dostosow any do 
możliwości finansowych skarbu pań*

stw a przew iduje: 1) kosztem  6.000.000 
zł. kontynuow ania robó t przy budowie 
zbiornika na Brynicy w Kozłowej Gó* 
rzc wraz z regulacją Brynicy, dokoń* 
czenie budowy zbiornika na Sole w 
Porąbce i rozpoczęcie budow y zbiór* 
nika i zakładu wodnego w Czechowie.
2) kosztem 5,700.000 zł. zabudow anie 
górskich potoków  w dorzeczu W isły 
i Dniestru, a przede wszystkim w re* 
jonie zbiornikia na Sole, regulację Wi* 
sły w celu pizystosow ania tej rzeki 
dla żeglugi i ochrony wałów, reguła * 
cję W arty  i usprawnienie zachodnich 
kanałów żeglugi, ochronę Krakowa 
przed powodzią, rozbudowę portów  
wiślanych, usprawnienie drogi wodnej 
Pazjemszy, 3) a wircszicie kosztem
3.300.000 zł. rozbudow ę dla żeglugi 
wschodniej dróg wodnych w szczegól­
ności kanału królewskiego, augustow* 
skiego i ogińsjkiego oraz regulację 
Niemna, W ilii i Prypeci.

W  zakońazeniu m inister podkreśla, 
że komunikacje kolejowe, drogowe i 
wodne tw orzą jedną całość i wzajem­
nie się uzupełniają. Nie móżma rozpa­
trywać tych zagadnień w oderwaniu 
cd  siebie, trzeba je traktow ać łą­
cznie, mając na uwadze ogólne cele, 
to jest interesy obrony państw a i roz­
wój gospodarstwa narodowego.

Przemówienie ministra Poniatowskiego.
Inwestycje w  zakresie M inisterstwa 

rolnictwa i reform  rolnych dadzą się 
rozdzielić na 3 grupy — rozpoczyna 
minister. — W  pierwszym rzędzie są 
te, k tóre bezpośrednio rozszerzają 
sam w arsztat produkcyjny, zwiększają 
obszary uprawnej ziemi. — to są me­
lioracje. W  zakresie melioracji praca 
ludzka i wrysiłek właścicieli gospo- 
danstw me może dokonać wieje tam, 
gdzie podstawowy ściek w odny nie 
jest zabezpiezony. I tu  musi fundusz 
publicztiy pu zyjść z pomocą, regulując 
możność dokonania melioracyj.

Skiom n., suma, figurująca w  rządo­
wym projekcie ustawy — 2 md. z ł, 
nie wyczerpuje całości tych prac. D o­
łącza się do  n iej milion 100 tysięcy zł., 
figunująoe w budżecie, a poza tyłn po 
ważniejsza ilość prac, dokonyw anych 
trybem  szarw arkow  ym, przy pomocy 
technicznego apa ratu rządowego. Są to  
prace, dokonyw ane łącznie z kom asa­
cją gruntów . Obliczyliśmy, ż* około 
półtora m iliona zł. klosz tu  je piraca te> 
chniczna przy wykonaniu projektów  
i nadzoru przy komasacji. Wiresącie 
dołącza się do  tego poważniejsza je* 
szcze sum a na wałowania. W  tej ch w - 
li zawarte są już umowy na 12 mil. 
zł. na obwałowanie W. >ły w  górnym  
jej odcinku między Oświęcimiem I 
Sandomierzem. N a kaw ałku od K rako 
wa do Sandomierza b rak  jeszcze wa* 
łów, kbozt obwałowania jest obliczony 
na 6 do 7 milionów zł K redyt p rzed­
siębiorców spłacany m a być w  ciągu 
4 lat, prz,y czym na rok  pierwszy, t. 
zn. 1937^38 nie zawieira ra t  płatni* 
czych. W  r. 1937 ma być tych robó t 
w ykonane bO proc. R oboty w  pomniej 
szfydh Ściekach wodnych są rozrzuco­
ne po całym kraju . W iększość ich mie 
ści się na prawym  brzegu W isły, bo ­
wiem w ojew ództwa zachodnie mają 
owe ścieki wodne uregulowane już 
dawniej. Ściśle się wiąże z tym i zabie­
gami m elioracyjnymi jeszcze cząstk a 
kredytu, zawartego w pozjyci 16 mil. 
zl. kfcedytowatiych przez fundusz t»- 
h rotow y « formy rolnej. Jest to  poży­
cia półtora miliona zł. przeznaczona 
na kulturę lakową.

Drugą grupę zabiegów podnoszą* 
cych naszą produkcję — ciągnie mini* 
ster — stanowi k redyt roz-prowadzo* 
ny przez fundusz, obrotow y reformy 
rolnej, przeznaczony na dodatkow e ko 
szty p rzy  komasacji, więc n* przenoszę 
nie budynków  i gospodarstw  osadni­
czych. Przeciętna tego 'kiredytu jest 
obliczona na 300 zl. na osadę.

Dalecy jesteśmy od możności kredy  
towania w pełni gospodarstw  osadni* 
czych, jak  i gospodarstw  komasacyj- 
nych. N ie mniej gospodarstw a te bę­
d ą  miały przy tym  przewidzianym  
kredycie poważniejszą pomoc na 
wyniesienie budynku W  k rtd y u e  
przewidzianym  na cele budowlane 
mieści się nieduża Suma 2 mil. zl., 
k tó rą centralna kasa Spółek rolni- 

' czych poprzez kasy pożyczkowo-o- 
szczędnościowe dostarcza iako kredyt 
budowlany.

Poztyoji trzecia, dotycząca inwzsty* 
cyj rolniczych jest pobycia ziawartą w 
budżecie, już przez W ysoką Izbę przy 
jętą, a wynoszącą 5 milionów zł na 
inwestycje usprawnienia obro tu  rolni 
czego. Są Zaległości, jakie m a Polska 
do w yrów nania na odcinku zbytu 
Pi-odulktów rolniczycih, uspraw nienia 
przerobu i uszlachetnienia tow aru są 
dla kra ju  rolniczego wartościami pier* 
wszorzędinymi W chodzą tu  w grę ele* 
w atory, spichrze, chłodnie itd. Suma 
5 mil. tjł. w  stosunku do k tó re j mini­
ster m a  perspektywy, że będzie ją 
mógł powiększyć w tlońcu roku go* 
spodarczego, służyć musi w  pierw­
szym rzędzie dokończeniu skromnego 
planu usprawnienia inwestycyj mle­
czarskich

U spraw nienie zbytu produktów  ,rol 
niczych wiąże się nie tylko z przybli­
żeniem producenta do konsumenta, 
ale również w sposób bardzo silny z 
naszą zdolnością eksportową. Musimy 
zwrócić uwagę na jakłośc produktów , 
k tó ra zapewnia trwałość, ciągłość do­
staw na świecie. N ależy sądzć — koń 
czy m inister — iż to  usprawnienie w 
połączeniu d taniością naszej produk* 
cji rolniczej pozv'oli na coraz szejrsze 
ugrutow anie się naszego eksportu.

N a cnegdajszym  posiedzeniu  kom isji bu* 
dżetow ej sejmu w znow i mo deba ty  nad 
w niesionym  przez rząd planem  inwestycyj* 
ny m.

Spraw ozdawca p . Sikorski zaproponow ał 
szereg popraw ek do ustawy o inwestycjach 

funduszów  państw ow ych w r. 1937.
Dalej spraw ozdaw ca w niósł następującą 

rezolucję: sejm uchw alając ustawę o tinwe* 
stycijach stw ierdza: że 1) praw o uchwalania 
budżetu  stanowi jeden z najistotniejszych 
obow iązków  izb ustaw odaw czych, 2 ) że za* 
sada racjonalnej gospodarki finansowej pań  
stwa wymaga istotnej jedności i zupełności 
budżetu , 3) że do realizacji tego, najbar* 
dziej podstaw ow ego w ym ogu prow adz: na* 
leżycie skody  filcowano praw o budżetow e — 
sejm wzywa rząd do przedłożenia prawa te*

Dyskusja.
go najpóźniej do końca przyszłe | sesji zwv*
czarnej.

W reszcie w porozum ieniu  z rządem  spra* 
wiozdawca p. S ikorski zgłosił kilka poprą* 
wek, m ających na celu  dokładniejszą spe* 
cyfikację w ydatków .

W  dyskusji o. S tarzak zaznaczył, że śro* 
elki, jakim i roz-pcuządza kolei, są zupełnie 
niew ystarczające. Kolej zuzyła wszystkie 
zapasy i nie posiada kap ita łu  obrotow ego.

P. Sowiński ośw iadczył, że stosunek jego 
do tego p lanu jest pozytvw ny. Zapowie* 
dział ty lko zgłoszenie pew nych projektów , 
które będą p róbą szukania pew nych roz* 
wiążąń rów noległych, mogących przyspie* 
szyć tem po rozw oju.

N astepey mówca p. W alew ski stwierdza, 
że, jeżeli idzie o ustawę o dotaciji na  FO N.,

to  sejm uczyni w szystko, aby jak najbar* 
dziej serdeczny stosunek społeczeństwa z 
arm ią pogłębiał się stale i zrozum ienie po* 
trzeb  armii w spo ł“czeństwie rosło.

Pos. W ojciechow ski uw aża, że term in 
przedłożenia i uchw alenia p lanu :nwesty» 
cyjnegc przez izby  ustawodaw cze odegra 
niepoślednią rolę. W szystkie praktyczne 
względy skłaniają mówcę do w yrażenia po* 
zytyw nego stanow iska wobec przedłożenia 
rządow ego. O d szeregu lat oczekiwaliśmy 
v  Polsce syntetycznego ujęcia program u 
polityki inw estycyjnej. T aką syntezę znaj* 
dujem y w nowej ustawie inw estycyjnej i w 
m otywach, jakimi uzupełni) ją p. wiccpre* 
mier K wiatkowski.

Pos. Pacholczyk podkreśla, że plan gene* 
ralny nasuw a szereg zastrzeżeń, ale wierzy, 
że rząd z czasem pewne korekty wy w nim 
ruzeprow adzi.

Pos. Kozicki zajął się sprawą gazyfikacji 
kraju, zaznaczając, i  obecny pian gazyfika* 
cji oparty  został na jednvm  źródle gazo* 
v y m , leżącym na siodle geologicznym  Ja­
sio— K rosno. Jest to  rzecz niebezpieczna. 
N ależy gazyfikację -oprzeć na całym szerc* 
gu źród ł.

Pos. H olyński zaznacza, że chodź, przede 
wszystkim o kwestię rynku  pieniężnego i 
r.pcrku rsji k rótkofalow ych planów  inwe* 
stycyjńych na ten rynek. U w aża, że jedną

najw ażniejszych inwestycyj w planie czto* 
roletnim  w inno być odbudow anie rynku 
jiii niężnego.

Pos. H utten*C zapski przypom ina fakt, że 
u awę o dotacji na  F O N . posłowie przy* 
jęli oklaskam i, co jest najlepszym  diowJ* 
dem, jak  się cieszymy z tego k roku  w kie* 
runku  wzmożenia naszego po tencjału  o b ro n  
p.cgo.

Pos. Jedynak  zaznacza, żc onegdajszy  
dzień Byt może najżyw otniejszym  w  ż y u u  
naszego m łodego parlam entu , będąc poza 
tym dow odem  spełnienia zapow iedzi p. 
prem iera co do w spółpracy Tząidu z sejmem.

Pos. K rawczyński z zadow oleniem  przyj* 
muje fakt, że Polska dla w zm ocnienia sw -j 
om onności wraca do tych okolic, na któ* 
rych gruntow ała się potęga Polski przed* 
rozbiorow ej. Na zam ierzonych pracach sko* 
r-ystają  tez 4 pow iały  w oj. lw ow skiego: 
Rzeszów, K olbuszow a, T arnobrzeg , N isko. 
Są to okolice najw iększej nędzy  w  Polsce.

Pos. D ługosz chętnie przyłącza się do 
myśdii, podniesionej przez pos. Sowińskiego 
w sprawie zwiększenia udziału  kapitału  pry  
w itnego w  inw estycjach.

Po przerwie, obiadow ej przei,*awiiał w  dal* 
szej dyskusji pos. W aszkiewicz, k tó ry  pod*

niósł, że z zagadnieniem  inw estycji łączy 
się spraw a polityki rpołecznej. C hodzi o 
zwalczenie m asowego bezrobocia. Plan in* 
w estycyjny, bardzo  wielki, jak na nasze mo* 
żliwiości finansow e, jest jednak skrom ny, 
jeżeli chodzi o pojem ność naszego j-yn&u 
pracy.

N zstępnie w icemarszałek Podoski w iin ie , 
n iu  kom isji porozum iew awczej regionalnych 
grup poselskich 5 w ojew ództw  w schodnich 
określa stosunek ao  4*letniego planu dnwe* 
stycyjnego. Komisja ta uw aża, że plan ten 
pow inien odpo.viadać 3 zasadniczym  wy* 
tnogoin: 1) przede wszystkim pow inien być 
dostosow any do potrzeb  obrony  państw a, 
2 ) pow inien być dostosow any do  szczupło* 
ści środków , jakie państw o może przedmą, 
rzyć na inw estycje publiczne, 3) pow inien 
zmierzać do w yrów nania poziom u gospn* 
darczego w poszczególnych dzielnicach Pol* 
ski. W ojew ództw a w schodnie, to  kraj w tej 
chwili gospodarczo biedny, ale o olbrzy* 
mich m ożliwościach rozw ojow ych. Czynni* 
kiein haimu-iącym tam rozwój gospodarczy 
jest niew ątpliw ie brak  inw estycyj publicz 
nynh.

S-kolei pos. Celewicz ośw iadcza, że w sto* 
su. ku do ustawy w sprawie dotacji na rzecz 
FO N . stanow isko ukraińskiej parla-mentar* 
nej reprezentacji jest pozytyw ne, uważa je* 
dnajr, że sama nazwa tego funduszu jest nie 
bard  :o szczęśliwa.

Co do przedłożenia o inw estycjach mów* 
ca uznaje generalną linię inw estycyj, jednak 
p lan  ten — zdaniem  jego — nic uwzględnia 
dostatecznie potrzeb  w ojew ództw  południo* 
wo*wsrh-odnich.

Pos. Bakon w:dzi w -planie inwestycyj* 
nym wolę działania w  Polsce. To jest dla 
mnie pierwszy -dzień w parlam encie — o* 
św iadczył pios. Bakon — że siedzę tu  z sa< 
tysfakcją. G łosow ać będę za tą ustawą.

P. Żeligowski ośw iadczył -m. in.: Z  prze* 
mówienia swoich petnvch treści i ontuz;a» 
ztnu m inister Kwiatkow ski stara się raiwsze 
odpow iedzieć na dręczące pytanie dlaczego 
Polska, która p osiada  praw ie w szystko cze* 
go do życia p*jurzeba, tzn. -ma wszystkie 
w arunki -rozwoju, znajdu je  się na szarym  
końcu  w śród n a ro d ó w  Czy p lan  mwesty* 
żyjmy pozw ala żywić nadzieję, że o d tąd  ru* 
szymy z m iejsca? -Sądzę, żz n ie . P ian ten 
zbudow any został p o d  hasłem ob rony  pań* 
stwa. Jest to  hasło  niew ątpliw ie decydujące. 
N iestety  zw iązaliśm y -go -z m aterią, a  nie z 
duchem. H an  inw estycyjny -winien być prze* 
de wszystkim nastaw iony  na człow ieka.

W  głosowaniu projekt ustawy o dota* 
cjach na rzecz FO N . przyjęto jednomyślnie

Przy projekcie ustawy o inwestycjach 
przyjęto wszystkie poprawki sprawozdawcy.

O drzucono następnie popraw kę p. Pełen* 
skiego, po czym jednomyślnie przyjęto całą 
ustawę wraz z poprawkami.

Przemówienie wiieprem. Kwiatkowskiego.
N a zakończenie debaty w komisji 

budżetowej Sejmu nad projektem  u* 
siawy *zawierającyjn plan inwestycyj 
obronnych i gospodarczych w roku 
193/, zabrał głos pow tórnie p. wice* 
premier inż. E. Kwiatkow ski, który 

oświadczył m. in.
W ysoka Womisjo!

W  ciągu talego dni Ł zarów no ja, 
jak moi koledzy, słuchaliśmy vszyst* 
kich wywodów panów napewno z nie 
mniejszą ciekawością i zainteresowa* 
nieni, jak wczoraj panowie słuchaliście 
naszych i przyszedłem do przekona* 
nia, że dla właściwej oceny omawiam* 
go kompleksu zagadnień brak nani by* 
ło pewnych elementów. Popełniłam 
może błąd, że na początKu nie poda* 
łem historii sprawy i nie wyjaśniłem, 
skąd ona wzięła się na porządku na* 
szych obrad.

Jeżeli chodzi o ustawę pierwszą, nie 
budzącą żadi. ch wątpliwoś.i, tj. o do* 
tacjach na fundusz Obrony Narodo* 
wej, to chcę przypomnieć, że opinia 
powszechna, a równocześnie i opinia 
wyrażana niejednokrotnie w izbach 
parlamentarnych, wskazywała na ko* 
nieczność powiększenia i to poważne* 
go, sum na zagadnienia związane l>ez* 
pośrednio, a również pośrednio ze 
sprawą obrony państwa (oklaski). 
Spełnialiśmy i spełniamy to z całym 
poczuciem i że tu musimy wydobywać 
z siebie jeszcze wielkie wysiłki i dla* 
tego napisaliśmy w tym krótkim uza­
sadnieniu, że i to uważamy tylko za 
częściowe spełnienie obowiązków **** 
du i obow łązkow zorganizowanego 
Społei zeństwa wobec armii i wielkich 
zagadnień obrony narodowej,

P. prezes Rady M inistrów wyraził 
życzenie rządu pogłębienia wspólpra* 
cy z parlamentem i dlatego projekt u* 
stawy, który został sform ułowany, wy* 
kracza poza granice obowiązku, k tóry  
na rządzie spoczywa. G dybym  miał 
rozbić sumę 264 milj. zł., zawartą w 
zaprojekt awanej ustawie, to w tej 
chwili posiadam  ustaw owe upow aż­
nienia do w ydatkow ania z tego planu 
około 156 milj. zł., następnie bez usta* 
wowegp upoważnienia mogę w ydatko 
wać dal-,ze 44 milj. zł. z tego planu, tak, 
jak to bvło wydawane w ciągu całego

szeregu lat, między innymi w 193o r„ 
a minnowiSe przez Fundusz Pracy. 
Ponadto mógłbym przy pomocy Fun* 
duszu Pracy uzyskać drobne środki, 
gdyż F uudus. Pracy jest osobą praw* 
ną, która,- \i cdług swojej ustawy, ma 
praw o do zaciągania kredytów . Wo* 
b tc  tego pozostaje 64 milj. zł., to jest 
kwota, na k tórą w tej chwili nie po* 
siadałbym  upoważnienia ustawowego, 
szczególnie gdybym  się tiie chciał po* 
służyć Funduszem Pracy. To jest więc 
suma, na którą pragnę upoważnienie 
ustawowe uzyskać.

W szystkie ustawy, na mocy któ* 
który ch mógłbym czynić wydaitki z 
wyjątkiem  jednej, mają swoje ściśle 
określone rygory sprawozdawcze.

Stąd też sędzę, że mogę aięplować do 
parlam entu polskiego, abv w sprawie 
wydatków, na  które już posiadam  u- 
stawowe upoważnienie, a  tylko w 
imię zarysowania całości planu i jak 
najdokładniejszego i soldnego zocjen* 
towana paa lamentu, przychodź; z no* 
wą ustawą, aby nie nakładano w tej u- 
stawie nowych rygorów  sprawozdaw* 
czych -po iraz w tóry.

Zagadnienie kresów  wschod­
nich, w ydaje mi się, ze pow stało w tej 
sprawie mię .Izy nami wielkie nieporo* 
zumienie. Rząd oczywiście nie ma żad­
nego zamiaru ograniczenia lokat pie* 
mężnych na ziemiach wschodnich, — 
przecież rząd sam w ysunął hasło go* 
spodarczego j^odniesienia tych ziem i 
stale realizuje w tym zakresie jakiś 
nowy szczegół program owy. Niech mi 
wolno będzie przypomnieć kilka naj* 
ważniejszych posunięć z ostatnich kil* 
kunastu miesięcy: 1) została wprowa* 
dzona degresja do podatku gruntowe* 
go dla ziem wschodni* h, 2) został ob* 
niżony pobór państwowego podatku 
od uboju na terenie zi^m w schod­
nich, 3) znacznie obniżono opłaty za 
scalenie, k tóre w ynoszą dzisiaj na zie* 
miach wschodnich 1/3 tego, co opłaty 
dla ziem południow ych, 4) zostały ob* 
niżone składki ubezpieczeniowe od or 
gnia specjalnie w ydatnie na ziemiach 
wschodnich, 5) zostały znacznie obni­
żone taryfy kom unikacyjne dla trans* 
portów, w których zainteresowane są

(D alszy siąr na stronie 3 ciej).
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z iem ie  w s c h o d n ie ,  6 )  z o s ta ły  d o ś ć  zna* 
c z n ie  o b n iż o n e  cen y  n ie k tó r y c h  a rty*  
k u ló w  p rz e m y s ło w y c h  s p e c ja ln ie  d la  
z iem  w s c h o d n ic h , 7 ) w  d z ie d z in ie  za* 
le g lo ś d  p o d a tk o w y c h  je s t  w y d a n a  
s p e c ja ln a  in s t r u k c ja  s p e c ja ln ie  lib e ra ł*  
n e g o  l ik w id o w a n ia  ty c h  z a le g ło śc i , 
z w ła s z c z a  je ś li c h o d z i o  ś r e d n ią  i a ro *  
b n ą  w ła sn o ś ć , 8 ) m ilio n  z ło ty c h  zo sta*  
ło  s p e c ja ln ie  w y d a tk o w a n e  n a  b u d o *  
■w nictw o sz k ó ł ,  9 )  z o s ta ł  w y d a n y  de* 
k r e t  o u lg a c h  in w e s ty c y jn y c h  n a  zie* 
m ia j .‘i w s c h o d n ic h , k tó r y  — w e d le  
p o s ia d a n y c h  p rz e z  n a s  ju ż  d z iś  in fo r*  
m a c y j, m o ż e  m ieć  z u p e łn ie  d e c y d u ją c e  
z n a c z e n ie  d la  p o p a rc ia  m ie js c o w e j w y ­
tw ó rc z o ś c i.

Z d a ję  s o b ie  d o b rz e  s p ra w ę , że f a k t ,  
iż  p r z e b y w a łe m  w S rz ą d a c h  M arsza ł*  
k a  P / i s u d s k ie g o  i w  d w u  r z ą d a c h  p o  
je g o  ś m ie rc i n ie  je s t  o c z y w iś c ie  d o sta*  
te c z n ą  le g i ty m a c ją  d o  d a rz e n ia  m n ie  
z a u fa n ie m  n a  k r e d y t .  R o z u m ie m , że 
id z ie  o  p ie n ią d z e , że id z ie  o  ry g o r y .  
P ro s z ę  je d n a k ,  ż e b y  te  ry g o r y  zasto *  
s o w a ć  d o  te j g ra n ic y , k tó r a  je s t  abso*  
iu tn ą  k o n ie c z n o ś c ią  d la  w y s o k ic h  izb , 
d la  ic h  k o n t r o l i  i m o je j s p ra w n o ś c i ,  
a le  ż e b y  a n i n a  k r o k  n ie  p o s u n ą ć  s ię  
d a le j ,  g d y ż  ż y w o t  m in is tr a  s k a r b u  — 
s a d z e , że  w s z y s c y  p a n o w ie  to  doce*  
n ia c ie  — je s t  i t a k  d o ść  t r u d n y .

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Ja n a  z Malty 
Jutro: Rpolonii 
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T E A T R  W IELK I.
Poniedziałek, godz. 19.30 „M ałżeństw o". 
W torek  godz. 19.30 „M ałżeństw o".
Środa godz. 19.30 „M ałżeństw o". 
C zw artek godz. 19.30 „Życie snem ‘‘ pre* 

triera .
Piątek godz. 20 W ystęp R uth Sorel i 

GcoTge G roke.
Sobota godz. 19.30 „M ałżeństw o".

PO W SZ E C H N Y  TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości)

Plomedziaick nieczynny.
W  czwartek zapow iedziana prem iera opc* 

re t ki K alm ara „Księżna czardasza".

T E A T R  C O LO SSEU M .
Poniedziałek, 8  lutego „Żyjące sieroty ' . 
W torek 9 lutego „Ludzie nocy".
Środa 10 lutego „D ziecko miłości*'.

KINOTEATRY:
A P O L L O : „Pani m inister tańczy".— 
C A S IN O : „C ygańskie dziew czę". 
C H IM E R A : „Pod dwiem a flagami". 
E U R O PA : „N oc przed bitw ą". 
K O PE R N IK : „M aria S tuart" K. H epburn  

! Ff. Marcfc. -  
M A R Y SIE Ń K A : „5 dziew azynek z Ka*

n a d y '1.
M U Z A : „K ról kobiet".
PA ŁA C E: „2 dni w raju*'.
P A N : „Jestem niew inny".
P A X : „W ypraw y krzyżow e".
R A J : „Śm iertelny skok*'.
ST A L O W Y : „L ekkoduch" i rewia.
SW 3T: „Śm iertelny skok".
TOIN : „Żółty skarb".
U C IE C H A : „Tajem nicza dama'* i rewia.

FO T O FL A ST IK G N , p i. M aijacki 5 .1

„K jtzbuehel".

— ..Małżeństwo" po cenach najniższych.
D ziś w poniedziałek  8 *go lutego br., ju* 
tro  we w torek oraz w środę, znakom ita ko* 
m edia J. V aszary 'ego p. t. „M ałżeństw o" po 
cenach najniższych, w obsadzie prem ierowej 
w reżyserii A. C w ojdzińskiego. Są to  ostat* 
nic przedstaw ienia tej napraw dę świetnej 
pod  każdym  względem kom edii, jest to  więc 
jedyna okazja do zobaczenia dla tych, któ* 
rzy jej jeszcze nie w idzieli. „M ałżeństw o" 
schodzi już z afisza, ustępując miejsca arcy* 
dziciu C alderona p. t. „Życie snem ", które* 
go prem iera odbędzie się ju ż  w  czw artek 11 
b. m.

— Premiera „Zycie snem" w Teatrze
W ielkim . W  czwartek, dnia 11 bm. po 
dłuższej zwłoce, spow odow anej chorobą 
artystów , odbędzie się prem iera arcydzieła 
dram atu światowego p. t. „Zycie snem" Pio* 
tra  C alderona. — D ram at ten tak  rzadko u 
nas grany (we Lwowie ostatni raz w roku 
1825) ukaże się w nowym przekładzie, spe* 
cjalnie zam ów ionym  dla teatru  lwowskiego 
a dokonanym  przez laureata Penklubu  Ed< 
w arda Boye.

KOMUNIKATY.

W  Komisji senackiej o budżecie 
Ministerstwa Spraw W ojskowych.

W arszaw a. 8  II. (PA T .) Senacka komisja 
budżetow a w obecności ministra gen. Kas* 
przyckiego, wiceministra gen. Głuchowskie* 
go i gen. Litwinowicza oraz wyższych ofice* 
rów, przystąpiła na onegdajszym  posiedzę* 
niu do obrad  nad prelim inarzem  budżeto* 
wym M SW ojsk.

O bszerny referat wygłosił sen. gen. Osiń* 
ski. Podkreślił on m. in., że budżet Min. 
spraw w ojsk, na rok  1937/38 został przed* 
stawiony w  form ie odm iennej od lat poprze 
dnich, bez szczegółowego wyliczenia pro* 
jcktow anych w ydatków . W  sumie ogólnej 
w ydatki przew iduje się na 768.000.000. —
Kwota ta nie. zmienia się o d  lat 4. B udżet 
podzielony jest na dwa działy: w ydatki
stale i niestale. W ydatki stałe w ynoszą 
569.280.000. Ze strony M SW ojsk. rob iony  
jest ogrom ny w ysiłek, aby armia polska 
przedstaw iała się jak najlepiej zarów no pod 
względem bytow ania codziennego, jak i za* 
opatrzen ia  go w środki walki. Ż ołnierz do* 
brze i ciepło odziany, ma bardzo dobrą i 
pożyw ną strawę codzienną, ma zapew niony 
odpoczynek fizyczny i duchow y w ciepło

; odpow iedn io  zaopatrzonych koszarach i 
świetlicach żołnierskich, ma należy tą  opiekę 
wychowawczą, w yrażającą się nic ty lko w 
zwalczaniu analfabetyzm u i wipajaniu weń 
wiedzy ogólnej, ale i na w yrobieniu  z niego 
dobrego obyw atela i w zbudzenia w nim 
zam iłow ania do pracy i dyscypliny społe* 
cznej. M SW ojsk poza przygotow aniem  do* 
brego, ojczyźnie oddanego żołnierza rezer* 
wisty, stara się z tego żołnierza w ychować 
dobrego obyw atela, św iadom ego swych o* 
bow iązków , jakie p rzypadną mu w udziale 
w jego codziennym  życiu i pracy w nicpo* 
dległej ojczyźnie. Zadania te armlia spełnia 
bardzo dobrze i za to  należy się jej glębo* 
kie uznanie i szacunek całego społeczeń* 
stwa.

W ydatki stałe obejm ują: utrzym anie, wy* 
posażenie, zaopatrzenie, w ydatki polow e, 
studia, przysposobienia.

Spraw ozdaw ca w nosi o przyjęcie budżetu  
MSW ojsk. w przedłożeniu rządow ym , jak 
to uczyniła już komisja budżetow a sejmu.

Po referacie sen. O sińskiego, przewodni* 
czący zarządzi! przerwę do godz. I7*ej, zaś

Tragiczny zgon por. Beliny-Prażmowskiego.
W arszaw a, 8 lutego. (P. A. T.) 

Dnia o. bm. w późnych godzinach wie* 
czornych nastąpiła tragiczna śmierć 
śp, podporucznika Zbigniewa W łady* 
sława Beliny*Prażmowskiego.

Przyczyną śmierci był nieszczęśliwy 
w ypadek spow odow any przekłada­
niem pistoletu z k is z e n i m unduru do 
płaszcza przy ubieraniu się.

W ystrzał, k tóry  przy rym nastąpił, 
trafiając śp. Zbigniewa B-linę*Praż* 
mowskiego w klaikę piersiową, był 
tak nieszczęśliwy, że spowodował na* 
tychm iastowy zgon.

!> * *

Śp. Zbigniew Prażmowski utodził 
się dn ia 13 kwietnia 1914 r . w Rosz­
kach pow iatu sandomierskiego, ukoń* 
czyi IV. Gim nazjum  w Krakowie, po 
czym studiował w Szkole N auk Polity* 
cznych w Paryżu, a w r. 1936 po ukoń* 
czcniu szkoły podchorążych kawalerii 
W G rudziądzu ze stopniem  prymusa, 
otrzym ał przy promocji oficerskiej 
szablę oficerską z rąk P. Prezydenta 
R. P. Tragicznie zmarły rokow ał wici* 
kie nadzieje na przyszłość.

Śmierć Jego dotknęła boleśnie rodzi 
nę W ojew ody lwowskiego, z którym  
społeczeństwo Lwowa i województwa 
lwowskiego łączy sie w żalu.

\
PO TRAGICZNEJ ŚMIERCI S. P. 

ZBIGNIEW A W ŁA DYSŁAW A  
BELINA-PRa ŻMOWSKIEGO.

W iadom ość o tragicznej śmierci mło 
dego oficera ś. p . podporucznika Zbi* 
gniewa Belina-Frażmowskiego w  W a r 
szawe .nadeszła do Lwowa w nocy z 
soboty na niedzielę. P. W ojew oda 
lwowski Belina-Prażmowski P o  o trzy  
maniu tej smutnej wiadomości o 
śmierci syna, wcześnie rano w niedzie­
lę odleciał samolotem do  W arszaw y. 
W  godzinach południow ych iP. W oje­
wodzina Belina-Prażmowska wraz z 
najbliższą rodziną odjechała również 
do Warsziawy.

Do pałacu w ojew ódzkiego we Lwo* 
wie napływają bez przerw y komdolen- 
cje i wyrazy serdecznego współczucia 
dla Pańsrwa Prazmowskich z pow odu 
tragicznej śmierci Ioh syna

TaK będzie lepiej...
N ie trzeba być zbyt bystrym  obserwato* 

rem, by  dostrzec, że stałym  tematem wszyst* 
kich rozm ów  tow arzyskich jest narzekanie 
na ciężkie czasyr Jeżeli nawet ktoś umyślnie 
stara się podtrzym ać rozm owę na gruncie 
beztroskim , abstrakcyjnym , mimo usilnych 
starań, zawsze zboczy ona na tem aty oso* 
bistc, a tu  już szersze pale do b iadań  i :iv.i 
rzekań. A  jeżeli znajdą się tacy, dla któ* 
rych los by ł łaskawszy i którzy  mają zape* 
wnioną egzystencję — ci znow u narzekają 
na szarzyznę życia, na brak  silniejszych wra 
żeń. M arzą, by móc się wyrwać na pewien 
czas z jednostajnego trybu  życia, jakie pro* 
w adzą, wyjechać, zaznać czegoś now ego, cze 
goś innego.

A  zatem, jak  w idzim y, dużo  niezadowolę* 
nia, dużo pragnień  trudnych  do zaspokoję* 
nia. A le jest na to  rada. Loteria klasowa po* 
siada wielkie możliwości dla każdego z nas, 
każda klasa zawiera bowiem szereg rozmai* 
tych w ygranych. Szanse w ygrania i poprą* 
w icnia swego by tu , albo urzeczyw istnienia 
m arzeń są zatem wielkie. T rzeba ty lko  być 
cierpliwym  i nie przejm ow ać się, jeżeli w 
początkach naw et się nie poszczęści.

Przestańm y więc biadać i narzekać, na to . 
miast zaopatrzm y się w los do  pierwszej kia 
sy trzydziestej ósmej loterii państw ow ej, a 
wówczas tem atem naszych rozm ów  staną się 
na pew no pro jek ty  i p lany radosnej przy* 
szlo.ści, połączonej z w ygraną.

W piętę rocznice śmierci ks. biskupa
Bandurskiego.

— Kursy narciarskie dla oeczatkującyda
i dzieci. M iejski Kom. WF. ii PW. organizuje 
kursy narciarskie dla początkujących i dzie* 
ci. K ursy prow adzone będą przez fachowe 
siły instruktorskie. Bliższych inform acji u* 
dzieła się i przyjm uje zgłoszenia w biurach 
M ie;. Kom itetu W .  F. i P. W. od godziny 
8 — U , ul. Zofii Strzałkow skiej nr. 5 (boczna 
Jabłonow skich, kryta pływ alnia tel. 245*88).

Przed pięcioma laty dnia 6 marca | 
1932 r. zakończył życie w W ilnie ks. 
Biskup dr. W ładysław Bandurski. 
W ieść ta pogrążyła wszystkie miasta 
i wsie polskie, a szczególnie Lwów 
w głęboką żałobę.

Ks. Biskup Bandurski był nieustra­
szonym szermierzem Niepodległości we 
wszystkich sercach polskich. Przed 
wojną głosił On, że bliskie jest już wy* 
zwolenie Polski, podczas wojny po* 
spieszył za żołnierzem polskim do ro­
wów strzeleckich i krzepił go duchowo, 
zagrzewał do ciężkiej służby i niecił 
płomień wytrwania przy sztandarze 
ideowym, który wówczas rozwinął Mar 
szałek Józef Piłsudski.

Po wojnie stale rozszerzał ks. Biskup 
Bandurski w sercach żołnierzy polskich 
miłość Ziemi ojczystej. To też na wie* 
ki żyć będzie Ten KapłansŻołnierz w 
sercach żołnierzy naszych i według 
słów M arszałka Józefa Piłsudskiego 
„Żołnierz polski zawsze pamiętać bę* 
dzie o ks. Biskupie Bandurskim".

Przed pięcioma laty na wieść o śmier 
ci ks. Bandurskiego postanowili samo* 
rzutnie wychowankowie Szkoły Kade* 
tów we Lwowie postawić pomnik ks

Biskupa Bandurskiego i w ten sposób 
uczcić zasługi W ielkiego Patrioty. 
Myśl kadetów lwowskich rozszerzyło 
tow arzystw o Przyjaciół Korpusu Ka* 
detów przez swoich członków w społe­
czeństwie. Powstał osobny Komitet O* 
bywatelski budowy pomnika we Lwo* 
wie, który dotąd tę sprawę gorliwie 
prowadzi.

Piątą rocznicę śmierci ks. Biskupa 
Bandurskiego najlepiej uczcimy, jeśli 
zbierzemy się wszyscy w kościołach 
na żałobne nabożeństwa w dniu 6 mar* 
ca br., urządzimy Akademie po stowa­
rzyszeniach oraz dopomożemy choć 
groszem Komitetowi budowy pomnika, 
aby jeszcze w tym roku stanął we Lwo* 
wie ten monumentalny pomnik.

PR A C O W N IC Y  Z A R Z Ą D U  MIEJ* 
SKIEGO N A  EURSIF NARCIAR* 

SKIM.
Z inicjatyw y przewodniczącego Miej 

skiego Komitetu W . F. i P. W . prez. 
dr. Ostrowskiego, 20-tu urzędników  
Zarządu M iejskiego wyjechało do Za 
kopanego na  instruktorski ikurs nar­
ciarski. Kurs ten trwać będzie od 3 
do 13 b. m.

członKOwie kom isji budżetow ej senatu na 
zaproszen ie p. ministra spraw wojskow ych 
lulali się do  Państw ow ych Z akładów  Lotni* 
czych na O kęciu, celem  zwiedzenia fabryki 
siln ików  i fabryki platowców .

O godz. 17:iej w znowione zostały ob rady  
komisji.

W  dyskusji pierw szy zabrał glos sen. Sli* 
w iński, który  poruszając sprawę stosunku 
ludności cywilnej do  w ojska, podkreśla, że 
dziś nastroje ludności do w ojska zmieniły 
się gruntow nie na korzyść.

Sen. D ąbkow ski stw ierdziw szy, że stosu* 
nek  społeczeństwa do w ojska zm ienił się w 
sposób  pozytyw ny, staje na stanow isku, żc 
m usim y pom yśleć o czymś więcej — o p rzy . 
gotow aniu  m oralnym  społeczeństwa do 
przyszłej w ojny.

Prow adzim y nazew nątrz politykę poko jo , 
wą, ale nie m ożem y w ychow yw ać społe* 
czeństwa w niezrozum ieniu konieczności 
przyszłej w ojny jako  zjaw iska nicuniknio* 
uego, do k tórego musimy być przygotow ani 
n iety lko  m ateriałow o, ale i m oralnie. Musi* 
m y, podobnie  jak  to robią W łochy, N iem cy 
czy Rosja sowiecka, w ychowywać społe* 
czcństwo w k ierunku  zrozum ienia konieez* 
noś ci w ojny.

Sen. Petrażycki w ypow iada pogląd , że 
dziś rola państwa w koncernie europejskim  
ściśle uzależniona jest od siły i potęgi jego 
uzbrojenia. N ależy wyciągnąć z tego odpo* 
w iednie wnioski.

M ów ca przyłącza się do poglądu, że mło* 
dzież nasza pow inna być w ychowyw ana w 
duchu m ilitarnym , gotow ości do poświęcę* 
nia, a nie w duchu poko ju  d w duchu po* 
kornej bierności.

Jeden zarzut oświadcza sen. Petrażycki, 
m ożnaby skierować p o d  adresem  naszego 
narodu . N aród  nasz jest niestety rozb ity  
waśniami w ewnętrznym i. A le jedyną oazą, 
gdzlie oichną w aśnie — to sztandar „niech 
cały świat wie, że sz tandar pułkow y w Pol* 

4:.ce jest to  siła, k tóra zjednoczyła naród  w 
jedno  potężne uzbro jone  ramię".

Z daniem  następnego mówcy sen. Bispinga 
jest rzeczą niezm iernie ważną i pilną, aby 
już w czasie p oko ju  przystosow ać szkolni* 
ctwo nasze do potrzeb  armii. U waża za 
wskazane, aby w zorem  innych państw  za* 
chodniej E uropy, całkowitą odpow iedział* 
ność .za w ielkość, jakość produkcji i przy* 
gotow ania na w ypadek w ojny, spoczyw ała 
bezpośrednio  na m inistrze rolnictw a. K ażde 
gospodarstw o pow inno być w  ewidencji 
w ojska i mieć książeczkę M . O. B.

Sen. D ecykiewicz ośw iadcza, że najwię* 
ksza spraw ność obronna armii leży  w inte* 
resie trw ałości państw a, o b ro n y  obyw ateli 
i u trzym ania poko ju , to  te l  ustosunkow a. 
nie się dó budżetu  M SW ojsk. m oże być 
ty lko  jed n o : n ie  podlega o n  żadnej kryty* 
ce, chyba w  tym  k ierunku , że w m iarę moż* 
ności finansow ych należałoby  go podw yż* 
szyć. U kraińska reprezentacja parlam entar* 
na ustosunkow uje się do budżetu  życzli* 
w ie, a  tak  samo wszystkie ukraińskie orga* 
nizacje i instytucje ustosunkow ały się ży» 
czliwde d o  akcji zbiórki na FO N .

Sen. Siedlecki naw iązując do  m ow y sen. 
Śliw ińskiego podkreśla  m. in., że oczywiście 
nie będziem y prowadzać w ojny  zaborczej, 
lecz w ojnę ob ro n n ą , w obronie  zaś, bardziej 
n iż  w ataku, po trzebne jest zespolenie du* 
chowe wszystkich obrońców .

Sen. O lew iński w dłuższym  przem ów ieniu 
poruszy ł spraw ę budżetu  m arynarki wojen* 
nej w zw iązku z zabezpieczeniem  naszej 
granicy m orskiej od struny  lądu  i morza.

Sen. M acieszyna zfwraca uw agę na ko* 
nieczność przygotow ania o b o k  przem ysłu 
drugiego ważnego czynnika, k tó ry  musi o* 
żywić m aterialną apara tu rę  obronności, tj. 
fachow ego rzem ieślnika konstruk tora , kie* 
rów nika czy  w ynalazcę.

Sen. Leszczyński tw ierdzi, że dostosowa* 
nie p rodukcji rolniczej do po trzeb  w ojska 
je s t rzeczą rów nie, a  może i więcej w ażną, 
j  » dostosow anie do po trzeb  w ojska pro* 
dukcjii przem ysłow ej.

Sen. M alinow ski zaznacza, że arm ia poi* 
ska cieszy się najw iększą m iłością J  uzna* 
niem  społeczeństw a. N ie spotkał mówca ta* 
kiego w ypadku, żeby k toś gdzieś poddaw ał 
w w ątpliw ość działalność nasze armii. „To 
też z całą gotowością przyjm ujem y i uchwa* 
lim y prelim inarz budżetow y m inisterstwa 
spraw  w-ojskowych".

N a zakończenie dyskusji zabrał głos prze 
w odni czący komisji sen. R ostw orow ski, któ* 
ry  ośw iadczył.

Z arów no spraw ozdanie, jak i dyskusja 
dzisiejsza dow iodły , że z całym  zrozumie* 
niem odnosim y s.ę do tego, co się nazywa 
tajemnicą w ojskow ą, ale poza tym mamy 
obow iązki, w ypływ ające z konstytucji, któ* 
r nas w iążą i k tó re  nam każą kontro low ać 
życie państw ow e. Jako laicy nie możemy 
w iedzieć, gdzie się zaczyna i kończy taje* 
mm ca w ojskow a. To m ogą wiedzieć ty lko 
panow ie jako fachowcy. Zw racam  się do 
Pana ministra spraw  w ojsk, z apelem. W  
tym  roku  stanęliśm y w obec zupełnie annej 
konstrukcji budżetu , n iż w ciągu la t po* 
przednich. Prosilibyśm y o głębsze przeana* 
Ezow anie czy obecny układ  prelim inarza 
nie m ógłby ulec zmianie. Bez naruszenia 
tego, co iest ściśle tajem nicą wojskową. 
C hcem y bowiem być spokojn i w naszym 
obyw atelskim  i konstytucyjnym  sumieniu.

Po w yczerpaniu listy mówców, wyczerpu* 
jących odpow iedzi i w yjaśnień udzielił p. 
m inister spraw  w ojskow ych gen. Kasprzy* 
dci. .

Po odpow iedzi referenta sen. Osińskiego* 
przew odniczący sen. R ostw orow ski zamknął 
dyskusję nad  budżetem  m inisterstwa spraw 
w ojskowych.



* „G A Z E T A  L W O W SK A " N r. 30 z dnia 9 lutego 1937 r.

W schodnio-małopolskie rolnictwo 
w  styczniu b. r.

I. Stan zasiewów. W aru n k i atmosle 
ryczne w istycz(niu b. ir. w M ałopolsce 
W schodniej nie sprzyjały zasiewom. 
B ardzo silne m rozy w dniach od 22 
do  27 stycznia przy  bardzo słabym 
przykryciu śniegiem ziemi, poczyniły 
najpraw dopodobniej dnaczjne uszko-c 
dzenia w zasiewach. Sziklodv są rów* 
nież w drzewach owocowych, które 
p rzy  mar znięte w zimie 1928/29 r. po­
nownie ucierpiały bardzo silnie. Sku. 
tk i m rozów zauważy się dopiero z 
Wiosną.

II. C eny zbóż. C eny wszystkich 
zbóż podniosły  się dość znacznie przy 
czym zaznaczyć należy, że tendencja 
była stale zwyżkowa. W iadom ość o 
wstrzym aniu eksportu  zbóż z Polski 
na  przeciąg dwóch tygodni wywoła 
ła zniżkę cen w ciągu stycznia. Ceny 
te podniosły się: pszenica o 6.6 proc., 
żyto o przeszło 4 proc., jęczmień o 5.7 
ppoe., owies o 16.1 proc., klukurydza o 
14.7 proc., hreczka przemiałowa o  14.6 
proc.,, len — nasienie o  8.4 proc. i rzc 
paki o  14.9 proc Cena ziemniaków u- 
traym uje się na jednolitym  pozornie, 
jednakże w obrocie handlowym  z po* 
w odu mrozów, obecnie ich nie ma.

UL Ceny zwierząt i produktów zwie 
rzęcych. N a rynku zwierzęcym tenden 
cje nie ustalone. N aogół jednak  ceny 
w ykazują lekką tendencję zwyżkową. 
C eny jałow nika zwyżkują przy lep­
szym  gatunku podobnie podniosły się 
ceny cieląt. W  ostatnim  tygodniu sty­
cznia b. r. zaznaczyła się zniżka cen 
trzody chlewnej. Stosunek cen pokiar 
mu dia tej trzody  do  cen samej trzody 
stale pogarsza się dla trzody chlewnej.

Corocznie w styczniu istnieje zwy* 
kle słaba tendencja w dziale zbytu  ma 
sła, zaś w roku  bieżącym sytuacja by­
ła  zrów now ażona w skutek zimniejszo* 
nej podaży. N a rynku miejscowym 
nie było zlatem stagnacji i ceny masła 
prztez cały czas pozostały niezmienio­
ne. N atom iast podaż mleka była znaj 
cz niej sza niż zapotrzebowanie miejsco 
we, sezonow o słabe. Sytuacja popra­
w iła się dopiero pod koniec stycznia. 
C eny jaj wykiazały na rynku lokal­
nym  tendencję zniżkową, podaż ich 
była nierów nom ierna z początkiem sty 
czmia z pow odu okresu świątecznego, 
później z pow odu silnych mrozów. 
C eny drobiu  ziwyżkowały w skutek 
małej podaży, nie wystarczającej na 
pokrycie tutejszego rynku.

IV. Ocena ogólna. N a podstawie 
cen zbóż i zwierząt w  styczniu b. r.

Ś. p. Ludwika z CzapraAskich 
Kryskowa.

żona kierownika kancelarii Komendy
V I. Okręgu Zw. Strzeleckiego.

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
dnia 31 stycznia 1937. Sp. Zm arła przez 
przeciąg dw udziestu la t sw oją n iezm ordo; 
w aną pracą służyła swoim najbliższym .

Cześć Jej szlachetnej i zacnej pamięci.
O brzęd  pogrzebow y o dby ł się dnia 3 bm 

o godzinie 14.30 z  kap licy  szpitala w ojsko; 
w ego we Lwowie, u l. K leparow ska na cmcn 
tarz  Janow ski.

M sza św. żałobna za spolcój duszy Z m ar. 
lej odbyła się dziś w poniedziałek, dnia 8 
lutego 1937 o godz. 8 ;mej w kościele para* 
h a lnym  św. A nny.

Giełda z  dnia 8 lutego.
W A R SZ A W A  — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ewizy: Belgia 89.15, B erlin  212.78, Arna 
sterdam  289.65, K openhaga 115.50, Londyn 
25.86, N . Jork  czeki 5.28 i pół, kabel 5.2S 
i trzy  czwarte, Oslo 129.90, Paryż 24.63, 
Praga 18.42, Sztokholm  133.40, Z urych 
120.75, M ediolan 27.98. Papiery procentowe: 
3 prc. inwest. 64.75, 5 prc. komwers. 54.25, 
5 prc. kolejow a 52, 6  prc. do larow a 63, 4 
prc. do larow a 47.50, 7 prc. stabilizacyjna
448.50, 4 prc. konsolidacyjna 52. Akcje: 
Bank Polski 110, L ilpop 13.50, S tarachow i; 
ce 32,

LW ÓW  -  G IEŁDA PIENIĘŻNA.
O bro ty  w 4 prc. Tow. K red. Ziemsk. po 

zł. 43.50. T endencja silna.

LWÓW -  GIEŁDA ZBO ŻOW A.

N a  Giełdzie obroty praw ie we wszyst, 
kich artykułach. Pszenica, żyto, ow ies, jęcz* 
mień, kukurudza, wyki, siemię, k n , mąki 
razowe, rzepak podrożały, natom iast ołrę> 
b y  potaniały. Tendencja zwyżkowa, uspoj 
sc botme ożywione.

we W schodniej M ałopolsce, docho­
dzi się do wniłosklu, że sytuacja rolni­
ctwa tutejszego raczej polepszyła się. 
Zazjnaęzyć jednak należy, że styczeń 
jest okresem przejściowym, kiedy tru ­
d no  zorientować się jakie są zapasy 
p roduktów  rolnych u rolników  i jak 
ukształtuje się sytuacja w rolnictwie z 
początkiem  robót wiosennych. Spo­
dziewać się należy, że zapotrzebowa* 
nie zbóż siewnych na wiosnę będdie 
znaczniejsze jak  corocznie z pow odu 
nie obsiania gruntów  ozimniami, oraz 
wyniszczenia ich przez myszy. Fakt 
ten może wywołać silniejsze zapotrze­
bowanie ze s trony  rolników , zwła; 
szcza zapotrzebow anie drobnych zbóż 
siewnych. Stabilizacja i utrzym anie się 
cen zwierząt przy stałej zwyżce cen 
zbóż i pasziy może nasuwać obawę 
nieopłacalności hodow li zw ierząt.

CPAT.)

Program radiowy.
Wtorek, 9 lutego.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11,30: A udycja  dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: K oncert. 12.40: Dziiennik po . 
łudniow y. 12.50: Pogadanka. 14.30: K oncert 
życzeń. 15: W iad. gosp. 15.15: K oncert rej 
klam ow y. 15.35: .Płyty. 15.50: O pow iadanie 
dla dzieci. 16.05: P ły ty . 16.15: Skrzynka
PK O . 16.30: K oncert. 17: „D ni pow szednie 
państwa^ K owalskich" powieść m ów iona. 
17.15: O rkiestra salonow a. 18: „W yjazd do 
ślubu" fragm ent z „W esela na K urpiach". 
18.20: Pogadanka. 18.30: „Sport w  m iastach 
i miasteczkach'* pogadanka. 18.40: Płyty.
18.55: Szkic literacki. 19.10: Pogadanka.
19.20: A udycja m uzyczna. 20: Skecz. 20.15: 
Koncert. 20.45: D ziennik w ieczorny. 2 1 : 
M uzyka taneczna. 22.30: Płyta. 23: M uzyka 
taneczna.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

VII. Km. 40/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik S ądu  grodzkiego 
m iejskiego we Lwowie V II. rew iru W łady j 
sław  Diohnal, m ający kancelarię we Lwo, 
wie na  podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dnia 1 0  lutego 
193/ o godz. 10.30 we Lwowie, ul. W ałow a 
Nr. l l a  odbędzie się licytacja ruchom ości, 
składających się z u iządzen ia  salonu £ry„ 
zjerskiego. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu  licytacji w m iejscu i czasie wyżej ozn a . 
czonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V II.

Lwów, 30 stycznia 1937. 448K

Km. 761/36. O bw ieszczenie o licytaoii ru , 
chom ośa K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstaw ie art. 602 ko* 
podaje  do  publicznej wiadomości, że dńia 
17 lutego 1937 o godz. 9:,ej w sprawie egze-, 
kucyjnej Józefa Rosenzweiga w K opyczyń. 
cach przeciw  Kazim ierzow i B iskupskiem u w 
Szczytowcach odbędzie się licytacyjna sprze 
cuz ruchom ości, a to : 1) 1 krow a około 2 „ 
letnia, 2) 1 locha około 2 .1etmia, 3 ) i  pro,, 
Seta  około 3 mies., 4) 1 kopiec ziem niaków  
około 1 2 0  q, 5 ) 2  p rosiąt około 2  mies., 6 ) 
7 owiec czarnych, 7) 1 b iurko dębow e, 81 
i kom oda z p ły tą m arm urow ą, 9) 1 toale* 
tka z p ły tą m arm urow ą, 1 0 ) 1 maszyna do 
szycia „Singer", 1 1 ) 1 kredens z drzew a
tw ardego, 1 2 ) 1 szafa z drzewa tw ardego, 
13) hżnik  huculski, 14) 1 kanapa z  opar. 
ciem kryta pluszem, 15) 1 kom oda z tw a i, 

i 7 ew a’ ^  7 szafki nocne miękkie, 
17) I kilim ik ścienny m ały, łącznej warto* 
ści 1079 zl. Ruchom ości te m ożna oglądać 
w miejscu i czasie wryżej oznaczonym  

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Zaleszczyki, 28 stycznia 1937. 440K

Km. 1120/33. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Bolechow ie, zam ieszkały w Bolechowie 
przy  ul. Pierackiego 4, po myśli art. 676 
6/9 i 709 kpc. podaje do publicznej w iad o ’ 
mości, że dnia 16 marca 1937 r. o  godz. M-ei 
przed południem  w Sądzie grodzkim  w Bo 
łechow ie sala N r. 12 odbędzie sie 
sprzedaż w  drodze publicznego prze. 
targu , należących do 1) M ojżesza A r o  
na Engla i 2) m alolct. M atli, G hany, Rosi 
i Sary Englów  w Bolechow ie nieruchom o, 
ści: 1) całej realności obj. w hl 128 ks. g r 
gin. kat. B olcchów .m iasto, składającej się ~ 
pbud. llkat. 111 i 114/1 o obszarze 137 n"i 
kw ., na których znajdu je  się dom  w części 
m urow any, a w  częśai d rew niany, kry ty  
częściowo blachą, częściowo zaś gontem. 
D om  ten składa się z 3 ubikacyj, piwnicy 
i 'budynku gospodarczego. 2 ) połow y reaL- 
ności obj. wJhł. 426 ks. gr. gm. kat. Bole* 
chów .m iasto, składającej się z pbud . llkat. 
114/2 i 114/3 o  ogólnym  obszarze 144 ln 
kw., na których niem a żadnych budynków , 
stanow ią tylkio podw órze, na k tó rym  znaj, 
duje się studn ia  z  pom pą ssąco tloozącą. 
Podw órze ogrodzone jest parkanem  z drze. 
wa miękkiego o słupach dębow ych, dług, 
7 m 20 cm., wysokością 1 m 80 cm. N ieru­

chomości pow yższe są położone w centrum  
miasta w odległości o k o ło  1 km. od stacji 
kolejow ej. W ym ienione nieruchom ości m ają 
u rządzoną księgę gruntow ą przy Sądzie 
grodzkim  w Bolechow ie. N ieruchom ość ad 
1) oszacow ana została na sumę 12.018 zl. 
50 gr., cena zaś w ywołania w ynosi 8.012 zł. 
34 gr., n ieruchom ość ad 2) oszacow ana zo; 
stała na kwiotę 1.281 zł., cena zaś w yw ołania 
w ynosi 854 zl. P rzystępujący do przetargu 
obow iązany  jest złożyć rękojm ię w w yso. 
kości ad 1) 1.201 złotych 85 groszy,
zaś ad  2 ) 128 złotych 1 0  groszy. —
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iżnie lub 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których umieszczać w olno fundusze m ało. 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zach-owa re 
ustawow e warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowem publicznem  obwieszczeniem nie bę< 
dą podane do w iadom ości w arunki odm ień, 
ne. Praw a osób trzecich nie będą przeszko. 
dą do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złozą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw olnię, 
nie nieruchom ości lub  jej części o d  egze. 
kucji i że uzyskały  postanow ienie właścd, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodrti 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho . 
mość w dni pow szednie od godziny 8 :mej 
do 18.tej, akia zaś postępow ania egzekucyj. 
nego m ożna przeglądać do dnia 23 lutego 
1937 w biurze podpisanego K om ornika w 
godzinach urzędow ych, po tym  zaś czasie 
w Sądzie grodzkim  w Bolechow ie, w  sali 
N r. 13.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Bole chów, 5 lu tego 1937. 442K

Km. 1333/36. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyń,cach Franciszek Szew czyński, ma, 
jacy kancelarię w Kopyczyńcaoh na p o d , 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 19 lutego 1937 o godz. 
lOstej w  Kodiubińcaoh odbędzie się l.sza  
licytacja ruchom ości, należących do  A .id rze , 
ja Feliksa H orodyskiego , składających się z 
t buhaja , oszacow anych na łączną sumę zł. 
1500. Ruchomości m ożna oglądać w d n iu  
licytacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczo . 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego .
K opyczyńce, 3 lutego 1937. 436K

Kin. 460/36. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w  Tłustem , urzędujący w 
T łustem  w gm achu tut. Sądu biuro  N r. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. zaw iadam ia, że w 
dniu  25 lutego 1937 o godzinie 10 rano w 
Lataczu odbędzie się publiczna sprzedaż 
ruchom ości, a mianowicie około 70 kóp 
pszenicy jarej, 3 sterty  grochu, oszacow ano 
na łączną kw otę 5.300 zł., k tóre m ożna og lą , 
dać w dniu  licytacji w  miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
T łuste, 4 lutego 1937. 446K

Km. 522/34. Obwieszczenie o licytacji rur 
chom ośri. K om ornik Sądu grodzkiego w 
N isku  M gr. A lfred  W eingartcn, m ający kan« 
celarię w N isku, ul. Stefana B atorego N r. 
590 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dnia 1 0  lutego 
1937 r. o godz. lls łe j odbędzie  się l.sza Ii, 
cytacja ruchom ości, należących do Mechla 
Sicgla, składających się z  20 fu r w ikliny 
skórow anej, a złożonych w  N isku  u A nny 
Sądej, oszacow anych na łączną sumę zł. 
1600, zaś 2 >ich w agonów  w ikliny  skórow a. 
nej, oszacow anych na łączną sumę zł. 2.400, 
odbędzie się licytacja dnia l‘l lu tego 1937 r. 
o godz. 1 Ostej w Nowej W si, znajdujących 
się u Jana B łądka. Ruchomości można og ią , 
aać w dniu licytacji w miejscu i czasie w y, 
żej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego
N isko, 30 stycznia 1937. 4451<

III. Km. 1556/36. O bw ieszczenie o licyta, 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie rew iru III. M arceli Sza, 
m ocki, m ający kancelarię w Stanisławow ie, 
ul. Pierackiego N r. 53 na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje do publicznej w iadomości, 
że dnia 11 lutego 1937 o godz. 10;ej w Sta. 
nisław owie, ul. PO W . L. 7 II. p. odbędzie 
się l.sza  licytacja ruchom ości, składających 
się z urządzenia dom ow ego, kilim ów , w am  
ny gusow ej, kuchni gazow ej, garniturów  
srebrnych na czarną kawę, w ódkę i ser wir 
sów  porcelanow ych 1 2 ;osobow ych, oszacos 
w anych na łączną sumę ponad  zl. 500. R ua 
chomości można oglądać w dniu  licytacji 
W miejscu ii czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru III.
Stanisław ów , 21 stycznia 1937. 444K

V III. Km. 67/37. O bwieszczenie licyta. 
cyjńe. K om ornik Sądu grodzkiego miejskiej 
go we Lwowie, rew iru V III;go  z siedzibą 
urzędow ą we Lwowie przy ul. Syikstuskiej 
43a ogłasza, że dnia 12»go lutego 1937 r. o 
godzinie lOstej przed południem  dokona we 
Lwowie przy ul. Bocznej Kadeckiej 2a sptrze 
dąży ruchom ości, składających się z urzą. 
dzenia dom ow ego itp. Ruchom ości przezna-. 
czone na sprzedaż m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo; 
nym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V III.

Lwów, 8 lutego 1937. 434K

II. Km. 784/36. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
K ałuszu rew iru  II. Stanisław  N ow ak, m a. 
jący  kancelarię w K ałuszu, -ul. Słow ackiego 
N r. 31 na podstaw ie art. 602 kpc. poda je  do 
publicznej w iadom ości, że dn ia  11 lutego

1937 o godz. 10;ej w M edyni odbędzie się 
l.sza  licytacja ruchom ośoi, należących d o  
Pawła M enela, składających się z 1 strzelby, 
1 sztućca kulow ego i 1 k laczy, oszacow a­
nych na łączną sumę zł. 600. Ruchom ości 
m ożna oglądać w  dniu licytacji w miejscu 
i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
K ałusz, 26 stycznia 1937. 438K

Km. 18/37. Obwieszczenie. K om ornik Są; 
du  grodzkiego w  M ościskach na mocy art. 
602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu  15 lu . 
tego 1937 o  godzinie l l ; t e j  (nie później je. 
dnak  niż w  dwie godziny) w M ościskach 
odbędzie się sprzedaż z p rzetargu pub licz . 
nego ruchom ości, należących d o  N esi Beck 
ryt. zam. Schildhaus i składających się z 40 
m. pszenicy, 1 0  q  owsa, 8 q  jęczm ienia, 1 q  
fasoli, 1 q  fasoli, 400 kg. pszenicy, oszaco; 
w anych na łączną sum ę zl 1-460 na zaspo, 
kojenie w ierzytelności H erscha Schiłdhausa 
w M ośoiskaoh. Pow yższe ruchom ości można 
oglądać pod  w skazanym  adresem  w dniu 
licytacji.

K om ornik Sądu  G rodzkiego.
M ościska, 5 lutego 1937. 437K

II. Km. 1422/36. Spraw a: Simche A ltera 
w Rzeszowie c/a Rachela Steppel i Estera 
N eubauer w  Rzeszowie. Obwieszczenie. 
D nia 16 lutego 1937 o godzinie 9»tej w  Rzc* 
szowie sprzeda się na publicznej licytacji 
następujące ruchom ości, urządzenie p iekar. 
ni cukierniczej, a to maszyny i p rzybo ry  do 
w yrabiania d a s t i cukierków . Sprzedaż ro j ;  
pocznie się w  pół godziny  po czasie wyżej 
oznaczonym . O szacow anie ruchom ości na. 
stąpi w  dn iu  licytaajd. W  m iędzyczasie m o. 
żna obejrzeć  przedm ioty  w ym ienione na 
sprzedaż.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, 29 stycznia 1937. 439K

AMORTYZACJE.
VI. Ne. 635/36/4. Edykt. N a w niosek AU 

berta K ornbluhta arch itek ty  we Lwowie, ul. 
Legionów  41 w draża się postępow anie ce; 
lem um orzenia zaginionego weksla w ysta. 
w ionego przez M arkusa E idelsberga w T łu ; 
stem, żyrowane.go przez Jakóba Rawera i 
Jen tę R aw erow ą we Lwowie, ul. O w ocow a 
L, 6  p łatnego dnia 10 paźicLdemika 1934, 
opiew ającego na kwotę 157 zł. 70 gr. W sy . 
wa się posiadacza weksla, by w przeciągu 
60 dni zgłosił się i okazał weksel Sądow i, 
ileże po  bezskutecznym  upływ ie tego ter; 
m inu Sąd wyda orzeczenie, uznające weksel 
za um orzony.

Sąd grodzki m itjsk i O ddz VI.
W e Lwowie, dnia 20 stycznia 1937 r. 406

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
I. T. 4/37. Edykt. 1) A n ton i Hryimecki, 

syn Piotra i M arianny Piernik, u rodzonv  
8  maja 1874 w G ierałtow icach, zam ieszkały 
w G raboszycach. 2) M arianna z Szym on, 
ków  H rym ecka, córka W ojciecha i M arian, 
ny z W acław ków , żona A ntoniego, u rodzo . 
na 7 kwietnia 1877 wt M onow icach, zamieś 
szkala w G raboszycach, w yjechali do A m e, 
ryki w 1912 i zaginęli od końca 1912 roku 
bez w ieśd . W drażając postępow anie celem 
uznania ich za zm arłych wizywa się, aby  u; 
wiadomlicmo Sąd okręgow y w W adow icach 
o zaginionych do 1 roku od ogłoszenia, 
puczem  Sąd na ponow ny  wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  W adow icach, dn ia  18 stycznia 1937. 415

I. T. 71/36. Edykt. Franciszek G ory l, syn 
M arcina i A gnieszki Czerw ieniec, urodzony  
3 lipca 1895 i zam ieszkały w M oszczanicy^ 
jako żołnierz 1 0 0  pp. b. armii austr. zagi. 
nął na w ojnie od  końca 1917 bez wieści. 
W drażając postępow anie celem uznania g o  
za zm arłego w zywa się, aby uw iadom iono 
.Sąd okręgow y w W adow icach o zaginio. 
nym  do 6  miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponow ny w niosek orzeknie ostates 
cznie.

Sąd O kręgow y W ydział I 
W W adow icach, dnia 18 stycznia 1937. 414

R O ZM A ITE.
Prez. 193/37. O głoszenie. D ochodzenia 

miejscowe, celem założenia na now o ksiąg 
gruntow ych dla gm iny kat. Rusów , rozpo; 
czną się dnia 20 lutego 1937 o godzinie 
8 »mej rano w  biurze sołtysa grom ady w 
Rusowie. W szyscy posiadacze n ieruchom o, 
ści, znajdujących się w  tej grom adzie, k tó ­
rzy mają interes praw ny w zbadan iu  sto . 
sunków  posiadania, mogą się zgłosić p rzed  
kierującym  temi dochodzeniam i i p rzyro ; 
czyć w szystko, co okaże się przydatnem  dla 
w yjaśnienia stanu rzeczy, oraz ob ro n y  
swych praw. Tymczasem będzie w yłożona 
w U rzędzie ksiąg gruntow ych w tu t. Sądzie 
kopia z mapy katastralnej, w raz z. wykazem  
w szystkich n ieruchom ości i  wykazem po . 
siadania katastralnego każdego poszczegól. 
nego posiadacza w raz z innem i wyciągami, 
a każdy interesow any może je tam przej. 
rzeć. (—) M arian O sada, Kom isarz h ipo te .
czitty. , i
Komisja dla rakłauainia gruntow ych

przy S4.dz.ie G rodzkim .
W  Sniatynie, d n ia  1 lutego 1937. 413

O G ŁOSZENIA PRYW ATNE.

Z A P O W IE D Ź . Podaje się do ogólnej 
w iadom ości, że 1 . u rzędn ik  B anku Polskiego 
W elc W incenty zam ieszkały we Lwowie, 
G runw aldzka 2, 2. Irena Ziofia C zuba ur.
B essert zam ieszkała w C hojnicach, M arsz.. 
P iłsudskiego 40 chcą zawTzeć związek m ał. 
żeński. O bw ieszczenie zapow iedzi w inno 
nastąpić w C hojnicach i we. Lwowie. C h o i; 
nice, dn ia  6  lu tego 1937. U rzędn ik  S tanu 
C yw ilnego w. z. Sowacki. 43>
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